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Dziennik wychodzi co dzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
iętach 


Kraków 5 Lipca — Niedziela. Rok 1857, 
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Kraków 4 lipca. 
. «Niedawno, bo zaledwie dwa tygodnie: te- 
mu (Nr. 136) donosiliśmy czytelnikom: na- 
szym, że powodem do zatrzymania prac i 
robót koło kolei żelaznych wschodnićj Ga- 
licyi, było o ile nam wiadomo, staranie się 
Towarzystwa: kolei północnćj , Nordbahn, 
aby rząd uwolnić je zechciał od koncesyi, 
na kolćj z Oświęcima do Przemyśla jaką 
w roku przeszłym Towarzystwo to otrzy” 
mało. Wypowiedzieliśmy również zdanie, a 
raczćj powtórzyliśmy to samo jakieśmy wro- 
przeszłym przy zawiązku Towarzystwa 
obywateli galicyjskich utrzymywali: że aby 
alicya miała kolćj żelazną, środkiem naj- 
skuteczniejszym byłoby oddanie Towarzy- 
stwu tı galicyjskiemu kolei od Oświęcima. już 
wybudowanćj i całych kolei galicyjskich bu- 
dować się mających. Dodaliśmy oraz dla za- 
chęcenia, współobywateli naszych do wytrwa- 
łości i nadziei: że rzecz jest dobra, że kie- 
rujący nią pełni są gorliwości i poświęcenia; 
a rozstrzygnienie pytania o które idzie, ma 
być już przedstawione Najwyższćj „Woli od 
którćj wszystkiego dobrego spodziewać się 
mamy powody. y 
Depesza: telegraficzna z Wiednia którą 
podaliśmy w onegdajszym numerze potwier- 
dzą w zupełności położone w Najwyższćj 
Woli zaufanie. Sprawa o nabycie kolei gar 
licyjskićj zachodniej, pisze ta depesza, roz- 
strzygniętą została wolą N. Pana na ko- 
rzyść "Towarzystwa akcy onaryuszów galicyj- 
skich i stósownie do ich życzenia. Według 
wiądomości odebranych wczoraj z Wiednia, 
- Pan w odpowiedzi swojćj do ministeryum, 
raczył zastrzedz, aby w umowie jaka bę- 
dzie zawartą, Kraków w każdym razie 
należał do Towarzystwa galicyjskiego. Stó- 
sownie do tego idzie już więc tylko o część 
kolei z Krakowa do Oświęcima, którą jeżeli 
się nie mylimy, życzy sobie także ustąpić 
Nordbahn. Nie pozostaje nam nic więcćj 
jak wynurzyć uczucie głębokićj wdzięczno- 
Sci za ten nowy dowód monarszćj łaski dla 
naszéj prowincyi, i z ufnością oczekiwać o- 
Stątecznego rezultatu w sprawie kolei gali- 
tyjskich. Piszemy: kolei galicyjskich a nie 
olei wschodnićj Galicyi, jakeśmy to jeszcze 
W ostatnim artykule uczynić musieli. 


Jedynasty i dwunasty list o wystawie war- 
szawskićj naszego współpracownika: 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


PRZEGLĄD 
usiłowań rolniczo - przemysłowych. 


Sposoby podniesienia ogrodnictwa krajowego — wy- 
stawa rolnicza wiedeńska i kupno folwarku Cser- 
nichów dla założenia w nim praktycznćj szkoły 
rolniczej, 
"` Czytając statuta praktycznego Towarzystwa ogrodni- 
Czego w Frauendorfia w Bawaryi, stanęły nam żywo 
przed oczy liczne zawody, jakich doznają ziemianie nasi, 
przymuszeni sprowadzać szczepy i haSiona z zagrani. 
cznych handlów, stanęły nam przed Oczy: brak szkoły 
„ogrodniczój, niedostatek ludzi uzdolnionych w tym za- 
wodzie i smutny stan już nietylko kwiatowego ogro- 
dnictwa naszego, ale jeszcze bardzićj sadownictwa i u. 
prawy warzyw. Niedostatek, maleńkość i niski stopień 
kultury handlowych ogrodów w Galicyi i w W. Księtwie 
Krakowskićm dochodzi do tego stopnia, że pominąwszy 


trudność. nąbycja w nich za dużą nawet zapłatę płodów | á 


ogrodniczych zbytkowych, rzadkich lub doskonalszych, 
„W ilości żądanćj przez konsumcyą miejscową, najpo- 
wszedniejsze nawet owoce i nasiona warzyw £ 34gra- 
nicy sprowadzać trzeba, I tak naprzykład każde przed- 
siębiorstyo balu Przymuszone jest gprowadzać Sobie 
z zagranicy kwiaty i owoce, które snadno w kraju ta- 
nićj mogłyby być wyprodukowane. Niski stopień naszego 
sadownictwa czyni, że szczepy krajowój produkcyi wig- 
céj kosztują od sprowadzonych, których koszt składa 


się przecież z ceny handlowćj, x agio, z cła i z kosztów |d 


transportu. Mimo tego jednak nie znajdują sadownicy 


t 


© Warszawa 29 czerwca, 
Przy wejściu na wielkie. schody z dolnych sal wy- 
stawy, których opisem dotąd zajmowałem się głó- 
wnie, urządzoną jest wystawa kwiatów zakładu tu- 
tejszego ogrodniczego braci Hoser, która przyozda- 
bią przysionek do głów.ych schodów. Na posadzce 
cynkiem wyłożonój i mchem zasłanój w środku tego 
ogródka z najpiękniejszych ułożonego kwiatów co- 
flziennie zastępywanych nowemi, stoi na wzniesieniu 
wazon z kwiatami blaszanemi. jak najdokładnićj w for- 
mach i barwie naśladowanemi, a z kielichów tych 
kwiatów tryska woda. Schody i nyże przystrojone 
stataami i wazonami naśladującemi lakierem kamień, 
wyrób fabryki Mintera, która całą Warszawę i całe 
niemal Królestwo zaopatruje w mnóstwo przedmio- 
tów ozdoby i użytku z bronzu, cynku i blachy, zł0- 
conych lub malowanych. Zakład ten zwiedziłem, a- 
by się przekonać naocznie, czy te wszystkie piękne 
rzeczy, któremi handel p. Mintera zaopatrzony, z je- 
go własnćj pochodzą fabryki. Zastałem tam wszyst- 
kie rodzaje wyrobów w robocie, począwszy od zwy- 
kłych naczyń blaszanych aż do odlewów bronzo- 
wych i cynkowych, z których jedne leżały jeszcze 
w formach, inne w aparacie galwanicznym gdzie je 
złocone. P. Minter nie z samych tylko zagranicz: ych 
modeli bierze wzory do wyrobów swoich, lecz także 
własne miewa modele z motywów krajowych. Do 
téj liczby należą szczególnie medaliony i popiersia 
znakomitszych naszych pisarzy, poetów i uczonych 
bądź w śpiżu odlane bądź cynkowe i pociągane ` ól- 
tym metalem, takież nagrobki królów z katedry kra- 
kowskiój itp. Rzeczy to popłatne w Warszawie, ale 
w naszym Krakowie to chyba przypadkiem napotka 
się taki posążek, nagrobek, popiersie lub medalion. 
Ceny ich paro i kilku rublowe. 
` P, Minter założył fabrykę swoją w r. 1828 i od 
małego zaczął, o ile sobie przypominam od naczyń 
blaszanych lakierowanych; dziś zatrudnia kilkudzie- 
sięciu robotników i wyrabia towaru w przecięciu na 
50,000 rubli rocznie. Na wystawie obecnćj hardzo 
wiele i pięknych znajduje się przedmiotów jego wy- 
róbu, jako to brązowe posągi, chrzcielnica, świe- 
czniki, płasko-rzeźby, ozdoby, takież wyroby cynko- 
we powlekane bądź mosiądzem, bądź farbami; na- 
stępnie różne sprzęciki biórkowe i toaletowe, meble 
żelazne, gzymsy, kapitele, różne przedmioty z bla- 
chy. Wyroby wystawione przez p. Mintera znajdają 
się w wielu egzemplarzach w składzie jego. Prawda 
że byłoby do życzenia, aby zamiast figury trouba- 
doura francuskiego, Minter odlał w bronzie np. lir- 


nika Święckiego lub śliczne jego cztery pory, które|i 


w ubogiój pracowni jego widziałem, ale na to po- 
trzeba większego zamiłowania u nas do sztuki, Ła- 
twiój i tanićj sprowadzić na model jaki odlew brą- 
zowy, z Paryża i takowy powtórzyć w kilku lub 
kilkunastu egzemplarzach, niżeli dla tych kilkunastu 
sztuk nabywać umyślnie dzieło rzeźbiarza. Dla tego 
zawsze jeszcze przeważają w składzie p. Mintera 
roboty na wzorach zagranicznych wykonywane. Mi- 
mo tego pan Minter sam jeden odważył się na ro- 
boty lubo drobne z krajowych kompozycyj i moty- 
wów. U nas w Krakowie próbował to p. Ziembowski 
bronzownik przy ulicy Floryeńskićj, lecz przekonał 


nasi zysku, któryby ich zachęcał do gorliwego rywali- 
zowania z zagranieznemi kolegami swemi. Co rok pra- 
wie i właśnie eo rok więcój widzieć można w lecie i 
w jesieni w Krakowie i w większych. miastach nąszych 
owoce sprzedawane przez kupców, którzy je Sprowa- 
dzili z Czech, z Wiednia lub z innych prowineyj, bo ich 
niedostanie w ogrodach krajowych. Ostry nasz klimat 
nie usprawiedliwia tego co raz gorszego, stanu rzeczy, 
bo tu i owdzie w okolicach górskich, Oziębionych bli- 


skością Karpat, gdy gruntowna wiedza wsparła zami- | ot 


łowanie ogrodu, zdobyto w walce z klimatem kwiaty, 
owoce i i nieustępujące w doskonałości produ- 
kowanym w krajach północno-zachodnich, obdarzonych 
łagodniejszym od naszego klimatem. A 
Mamy w kraju kilku botaników, mamy wielu milo- 
śników ogrodownictwa, a nie mamy własnego organu, 
tj. jeżeli nie czasopisma wyłącznie botanice i prayo 
ogrodniczój poświęconego, to przynajmnićj czasopisma 
oęólniejszćj treści, któreby bieżącym iaionpgeom 0- 
grodniezym bodaj jednę kartko W tygodniu stale po- 


świącało, a raczój mało kto póczuwa się do obowiązku | kó 


umieszczania w tych pismach artykułów tój gałązi po. 
więconych. 

Dla BR jak malemi środkami wielką pomoc 
możnaby dać ogrodnietwu naszemu Fa połączenie 
rozproszonych sił i chęci jego miłośników, pódajemy tu 
w tłumaczeniu statuta rzeczonego Towarzystwa tak, ja- 
keśmy je znaleźli w czasopiśmie „Vereinigte Frauen- 
dorfer Blaetter*, stanowiącóm główny organ tego To- 
Warzystwa, 

Nie zdaje nam się wcale, aby Statuta te posłużyć 
mogły za wzór dla jakiego nowego Towarzystwa ogro- 
niczego. Przerobione jednak, zmodyfikowane i zastó- 


sowane do potrzeb krajowych, mogą posłużyć do wamo- ! wychodzi ' 


się, że wyroby tego rodzaju uwałane są jegzcze za 
zbytkowne. W Warszawie znajdzie dla si 
wacz robotę choćby robił jedynie ozdoby płasko- 
rzeźbowe z cynku do ubrania drzwi. zion, scho- 
dów, gżymsy do okien lub tym podobne fzedmioty, 
w Krakowie stanówi to już zbytók, dla togó pan 
Ziembówski porzucił modółowanię i robi proste li- 
chtarze na tokarni. 4a RE, 
„Ponieważ już mówię o bronzach, wypadałoby za- 
mieścić z kolei zegary, to jest skrzynki zegarowe 
P. Trouvé, który przybywszy przed 30tu laty z Fran- 
cyi jako pozłotnik, dórobił się pracą i znajomością 
rzeczy j dziś posiada dość znaczne warsztaty, Zø- 
gary p. Trouvé w niczem się nieróżnią ód francu- 
skich i za takie nawet bywają sprzedawane, bo trze- 
ba wiedzieć, że niejeden wyrób krajowy musi zwła- 
szcza jeżeli zaletą jegó ma być głównie elegancya, 
przybiera w ręku kupca nazwę a nieraz i wygnie- 
cioą cechę póryskiego, bo tylko tym spośóbem znaj- 
dzie odbyt, Wypadałoby - się właściwie zastanowić, 
czy takie naśladowanie petyatosyiy i“ wianie 
tutejszego wytobu za paryski, jest £ rzeczywistą ko- 
rzyścią dla tutejszego przemysłu. © Skofo zagrani- 
cznych wyrobów nie przewyższy dobroółą, 4 cena 
jedynie i to nie zawsze równa choćby pod opieką 
ceł opiekuńczych, trzeba zatem wyrobów swoim 
nadawać wybitną cechę' krajową. Co nami po mito- 
logicznych greckich figurach lub rokokowych dziwa- 
cznych wykrętach, co po pasterzach i pasterkach 
czy to'z góry Idy, czy z Wersalu? Czyż niema u 
nas legend, któreby nastręczały pomysł do kompo- 


zycyi dającój się użyć stósownie w ? czyż 
aloma górali kłakowiśków; szla karińażynowój 
! Zagonowćj, włodarze, klechy i tylu typów 


właściwego naszego piętna nie eT sza na 
f r 


prawami dla drugi 
nie takiéj potrzebnómby się okazało przy c. k. Towa- 


ta ustała; nie wątpimy wszakże na chwilę, 


f 


odle- go 


granicę. Towarzystwo gosp. gal. mogłoby ' wydaje. 


tchnie ją i ogrzeje, ale słabą zabije, bo dech jego 


rący. f 
Od wyrobów złotniczych į bronzowniczych war- 
szawskich, przechodząc do moskiewskich robót ze 
srebra CGubkina, nasuwa się mimowolnie pytanie, 
czy te narodowe temata. jakiemi celują wyroby tego 
ostatniego obok jęh technicznego wykończenia, nie 
znikną za lat kilka pod wpływem paryzkich i lon- 
dyńskich nie modeli, ale pojęć i smaku. Dziś za- 
kopać głęboko w ziemię sanie trójką zaprzeżone 
Prnt a kiedy po wiekach znajdzie je jaki ar- 
eolog, odniesie je może do bajecznych czasów i 
położy co do epoki na równi z wozem Achillesa. 


Warszawa | lipca. 
Z materyj rosyjskiego wyrobu tkanych złotem i 
srebrem wraz % wielkiemi desęniami różnokoloro- 


katolickim, 


dry, i'6 


Statuta praktycznego Towarzystwa ogrodniczego 
i w Bawaryi. 


cza d amare fankowanego podania 3 reńskie 
80l, 


innego 
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(CZAS z Niedzieli 5 Lipca- 1857. 


stępu 
mam? smakiem. Sufily z wypukłemi i zło- | kolejności sal, nie zaś kolejności numerów lub przod- 


conemi ozdobami z papki papierowój, jeżeli może | miotów jednakiego wyrobu. Jest on raczój spisem 
niewyrównywsją trwałością gipsowym, to natomiast | nazwisk, niż przedmiotów, bo takowych nigdzie pra- 
znacznie są tańsze. Wiekowa trwałość ozdób po- | wie nie wymienia. 
kojowych nie jest dziś wymeganą, gdyż moda zmien-| Wyszła dziś z druku książeczka bardzo dogodna 
niejsza niź dawniój nakazuje po latach kilku lub | nietylko dla zwiedzających Warszawę, ale nawet i 
kilkunastu odnawiać i przerabiać cała ubranie mie- |dla miejscowych. Jest to „Przewodnik po Warsza- 
szkań z ich ścianami i sprzętami. Obicia fabryki |wie* Sobieszczańskiego, z planem miasta i 40ciu 
Vettera naśladujące materye jedwabne i wełniane | rycinami na stali, przedstawiającemi znakomitsze bu- 
łudzą nawet z bliska, i nie są zapewne kruche, dowle. Książeczka ta mieści w sobie wszystkie in- 
skoro używeją ich tak jak obić jedwabnych do fał- |formacye potrzebne dla obznajmienia się z Warsza- 
dów i draperyj. Oprócz tego fabryka ta robi ceraty|wą, zakładami publicznemi, urzędami itp. i jako 
i osłony do okien. , [vademecum ma tę zaletę, że ułożoną jest w spo- 
Znacznie mniejszą i nowszą jest fabryka obić|sobie dogodnym, dozwalającym na pierwszy rzut 
Moesa w Warszawie, która za 15,000 rubli tylko|oka znsleść to wszystko, co jest potrzebne dla 
produkuje rocznie towaru. Obicia jój na wystawę | wiadomości osób przybywających. Cena jój wynosi 
dane są w najniźszój cenie od 3 złp. i dochodzą |pół rubla. Wychodzi ona również w języku fran- 
do złp. 40. i cuskim i niemieckim w nieco odmiennym układzie 
Przechodząc od obić do innych ozdób mieszkal-|ze względu na cudzoziemców. Bardzo dogodnym 
nych, zwierciadła braci Lesserów, rózwieszone | w nićj jest spis wszystkich ulic, położenie ich i 
w wolnych ustępach w dwóch salach i na schodach, | wymienienie numerów domów przy nich położonych, 
celują ogromem, czystością polewy, naturalnością | zwłaszcza w obec trudnój do spamiętania numera- 
odbicia i dobróm szlifowaniem. Ramy tych zwier-|cyi domów. W niej wyczytuję, że Warszawa ma 
ciadeł własnego wyrobu odznaczają się przepychem | 187 ulic i wraz z Pragą 3620 domów. Autor znany 
rzeźby i wielkim smakiem. Oprócz zwierciedeł są| prócz wielu innych dzieł historycznych, z badań i 
tójże fabryki konsole i marmurowe stoły pod zwier- | monografij o Warszawie, pracuje obecnie nad hi- 
ciadła na złoconych podporach, odpowiadających 
rzeźbą ramom zwierciadeł, tomach wyjść w roku bieżącym i następnym. 
Metlowa fabryka ram złoconych dostarczyła ró-| W dniu wczorajszym lubo to nie poniedziałek, 
wnież zwierciadeł, ram i wielkich świeczników | odżyły dawne poniedziałkowe wieczory u pp. Łu- 
z złoconój papki papierowój. Jedno zwierciadło | szczewskich, gdzie zebrało się towarzystwo złożone 
wraz z konsolą kosztuje 1300 rubli. Świeczniki|z ludzi odznaczających się w naukach lub sztuce. 
z papki po 60 rubli są niepraktyczne, bo z masy|Deotyma na zadany sobie temat improwizowała 
tak nietrwałój nienależało tak wielkich przedmiotów | długi wiersz pod nazwą: „Zmiłuj się nad nami“, a 
robić, zwłaszcza, że ulegających przenoszeniu lub |improwizowała tak szybko, iż kopiści z trudnością 
potrąceniu. Bronzowe lub cynkowe bronzowane nie | chwytać mogli wyrazy, dzieląc się systematycznie 
wypadałyby wiele drożej. pracą. Stenografów niemamy jeszcze; sztuka ta u- 
Silberberga fabryka zwierciadeł także jedno zwier- |prawiana niegdyś, poszła dziś w zapomnienie — 
ciadło dostarczyła, w war:ości z ramami 400 rubli. | potrzeba jéj tak rzadka! 
Prócz tych fabrykantów jest w Warszawie mnóstwo | Syrokomla, który przed kilku dniami przybył do 
pozłotników ram i rzeźbiarzy drzewa, którzy na |Warszawy i właśnie wrócił z wycieczki w Radom- 
wystawę nic swego wyrobu nie dali, a przemysł |skie, nie znajdował się na tém zebraniu ; obiecywał 
ten wielce jest tu rozgałęziony i coraz rzadszemi | mi zwiedzić późnićj Kraków; natomiast Grozę Ale- 
są, dawnićj prawie wyłącznie używane gładkie ra- |ksandra ujrzycie w Krakowie za trzy lub cztery 
my, lub wyrabiane na łokcie. Owszem rzeźby wcho- | dni. Nie będę go wam przeto opisywał ani z po- 
dzą w użycie we wszystkich meblach i ozdobach | staci, ani z serdeczności i prostoty obejścia. Wy- 
mieszkań i są albo z drzewa, albo z papki papie- |jeżdża tam również prof. Misurowicz, który zbierać 
rowój, albo wreszcie z cynku. Z wspanialszych |chce rysunki piękniejszych okolic Krakowa i Pod- 
mebli rzeźbionych odznaczają się przepychem krze- | górza karpackiego, o ile mu na to pozwoli czas 
sła Heintzego fabrykanta ram złocenych i snycerza, |feryj szkoły sztuk pięknych. O wystawie prac tój 
który dał kilka krzeseł złoconemi skórami swego | szkoły powiem innym razem. 
wyrobu obitych po 30 rubli za sztukę. Są to tak 


storya miasta Warszawy, mającą w 4rech grubych 


im jednak w niczóm w dobroci, a nieraz |nie idzie w tóm spisywaniu w pomoc, trzymając 


górników pan Mohr rozpoznawszy położenie Trzebini 
pod względem geologicznym, naznaczył punkta, w któ- 
rych poszukiwanie czynić należało i na żądanie właści- 
ciela Trzebini, sam poszukiwaniem kierował, lecz dla 
braku funduszów takowego wówczas zaprzestał. Dziś 
w tych samych punktach poszukując, dostali się do 
pokładu węgla przeszło sążeń grubości mającego. In- 
teres kopalni wprawdzie dziś jest dopiero jak to mó- 
wią w projekcie, miarę przedsiębiorstwa trudno jest o- 
znaczyć, bo ta oznaczoną być może wtedy, gdy wszy- 
stkie pokłady i rozległość tych znajome będą, a ets- 
ploatacya węgla zależeć równie będzie od warunków 1 
okoliczności, pod jakiemi korzyści z kopalni ciągnione 
być będą mogły, ale przypuszczać się godzi, że gdy 
węgiel jest, trudności usunąć się dadzą przy dostate- 
cznym kapitale. Szkoda wszelako, że poszukiwanie dzi- 
siejsze odbywa się nie na wyłączną korzyść właściciela 
Trzebini, lecz na korzyść innego przedsiębiorcy i że 
ze skarbów kopalni właściciel Trzebini zastrzegłszy dla 
siebie jedynie 1 krajcar od centnara, okruchami korzy- 
ści kontentować się musi, bo jeżeli przypuścimy, że 
pokład węgla ma tylko sążeń jeden grubości, to każda 
morga uczyni 1,600 sąg kubicznych czyli 240,000 
centnarów, nie rzchując miału i werfli oceniając centnar 
po 10 krej'arów, właściciel Trzebini dostałby 4,000 
złr., zaś przedsiębiorca 36,000 złr. m. k. za ksży Sąg 
kubiczny. Nasuwa się ta zawsze uwaga, że w kraju 
naszym dla braku kapitałów i ducha stowarzyszenia ko- 
rzysci innym oddajemy. 

Co tu w końcu o kapitałach powiedziałem, dzieje 
się w gospodarstwie. Ziemi mamy podostatkiem i w 0- 
góle dobrój, ale brak kapitałów nie pozwala znićj stó- 
sownis korzystać ani pod względem plonów ani chowu 
bydła. Podobne narzekania czytałem niedawno w kore- 
spondencyi z Czech, tak tam krzątają się w celu za- 
radzenia złemu. Pra 

Ogólne jest zdanie z wystawy wiedeńskiej, że płody 
ziemi w państwie austryackićm z płodami Francyi, An- 
glii i Belgii z korzyścią porównać się nie dadzą, cho- 
ciaż w innych prowincyach państwa austryackiego go- 
spodarstwo na wyższćj od naszsgo stoi stopie. 

Dosyć już naczytaliśmy się narzekania nawet w Czasie 
na brak kapit łów gospodarzom ziemi potrzebnych, sle 
jakoś skutku nie wid:ć, a czas pokaże czy się docze- 
kamy. Stósownemby było, aby Towarzystwo gospodar- 
skie przedmiot ten zbadało i środki zaradcze podało, 
a tymczasem każdy nech sobie radzi jak może, a Bóg 
mu dopomoże. 


Lwów 30 czerwca. 
(r. N.) Odbyły się tedy wyścigi, przedmiot tak ży- 
wćj między obywatelstwem polemiki. W każdym razie 
cieszyć się należy gdy bądź co wyrwie nasze obywa- 


zbytkowne meble, że chyba tylko za cacko a nie 
na użytek służyć mogą, bo na tém złoci» żal sia- 
dać by go nie wytrzeć. Służy to wszakże za do- 
wód piękności wyrobu. Skóry złocone i wygniałane 
na wzór tych, jakich przed parą wiekami używano, 


Korespondencya CZASU. 


i Liszki 3 lipca. 
(X. J.) Przecie po tylu dniach deszezu i zimna, od- 
dychamy wiosenńem powietrzem i mimo tylu przeszkód, 


dostarczyła także fabryka obić Vettera. O innych |siewy jakoś nie bardzo się spóźniły, a nawet w nie- 
meblach późnićj powiem; mówiąc wszakże z oka- |których miejscach, gdzie na to położonie i natura grun- 
zyi ram 0 papce papierowój, niemogę pominąć fa- |tu pozwalały, można powiedzieć, wcześnie się ukoń- 
bryki braci Bardowskich w Petursburgu, wyrabiającćj |czyły. Zasiewy zimowe, jak to zawsze w niektórych 
różne przedmioty i sprzęty z papki pilśniowćj. Są | okolicach pięknie, w niektórych mnićj korzystnie się 
tam konsole, wazony, skrzyneczki, gotowalnie, sto- | przedstawiają. Zyta osobliwie zdaje się zrzedły, lecz 
liki i krzesła malowane w kwiaty i złocone w ró- |przy sprzyjającej atmosferze mają Czas do wegetacyi 
żnych cenach, jako to miska z kubkiem 25 złp., |stósownćj. Owoców spodziewać się trzeba obficie, bo 
wanienka 40 złp. Znaczniejsze sztuki nie są opa- | w ogóle drzewa w tym roku pięknie kwitną i zdaje 
trzone ceną. Bracia Bardowscy otrzymali medal za się, że rok ten do lepszych należeć będzie, tak to wszy- 
swoje wyroby na wystawie londyńskićj i ostatnićj |stko w ręku Opatrzności;— do nas mieszkańców ziemi 
moskiewskićj.  |należy pracować, a Bóg pracy pobłogosławi. Uwa- 
* Ponieważ przy urządzaniu wystawy miano wzgląd |żamy, że też i nasi włościanie jakoś lepićj i chętnićj 
na pomieszczenie jéj nie w budynku umyślnym, | biorą się d> pracy i trzeba im tylko przykładu od mo- 
lecz w takim jaki na ten cel przeznaczono, nastę- iniejszych gospodarzy, toby nie eofali się od przyjęcia 
nie z»ś znaczną kładziono wagę na ozdobne i po- |ulepszeń w uprawie roli i chowie bydła. Nadewszystko 
ma rozłożenie przedmiotów, przeto wielka przy | zdaje się, że trudnoby im było teraz powrócić do nadu- 
ich spisywaniu a większa jeszcze przy ocenianiu |żywania wódki, prawda ze szkodą propinacyi, ale na 
i porównywaniu zachodzi trudność, aby wyroby je- |chwałę Boską i uszlachetnienie człowieka. 
dnego nieraz i tego samego fabrykanta rozrzucone | Słychać tu u nas także, jakoby coś nowego, że 
po różnych miejscach, razem zebrać. Katalog także |w Trzebini znaleziono pokłady węgla, ale o ile wiemy, 


g. 3. Imie, nazwisko, stan i miejsce zamieszkania | albo potrzebnych roślin ogrodowych i stara sią o ich 
katdego nowego członka ogłasza sią w vereinigte |rozmnożenie, a to tak, że nie ma artykułu zarówno 0- 
Frauendorfer Blätter, wyjąwszy, gdy tego prywatne | zdobnego jak gospodarskiego ogrodownictwa, któregoby 
względy me pozwalają. u niego, jako u eentralnego punktu Towarzystwa dostać 
Za legtymacyą odrazu służące ogłoszenie to każde- | nie można. ; : 
go nowo członka ma jeszcze tę dogodność, że tak wie-| Doświadczenie przekonało, że poprzedni wniosek i 
lu równo usposobionych miłośników ogrodnictwa z naj-| polecenia uprawy tych lub innych gatunków roślin za- 
cdleglejszych okolic się zaznajomia, przy sposobności | miejscowym członkom nie prowadzi do celu. Jakkolwiek 
odwiedza i koresponduje z sobą, słowem różne wzaję- | wielkiem zadaniem jest rozmnożenie i trzymanie wszy- 
mna usługi sobie czynić może. Jak mocno nieraz pra-|stkich gatunków i odmian roślin ogrodowych, w central- 
gnęłoby się mieć w jakiój sprawie znajomego w odle-|nój siedzibie Towarzystwa, czas przecież i nieustające 
gléj okolicy, na którego pomoc w rzeczy wspólnego u- | usiłowania zdołają mu sprostać. 
podobania liczyćby możnat Miłośnicy ogrodownictwa ij SG 6. Wrazie gdy członkowie mają na sprzedaż arty- 
członkowie tgo towarzystwa odmówią rzadko kiedy |kuły, których nie ma u prezesa Towarzystwa i jeżeli żą- 
jeden drugiemu usług wzajemnych w podobnych zdarza: | dają pośrednictwa jego w sprzedaży, natencza muszą 
jących sie im przypadkach. umyślnóm przesłaniem mu tych płodów przekonać go 
g 4. Zostnjący członkiem, przyjmuje na siebie obo- | 0 ich jakości i użyteczności i oczekiwać skutku na wła- 
wiązek przyczyliać się wedle możności swojćj przez | So reryko. | 
badanie i udzielanie pożytecznych odkryć i doswiadczen Doświadczenią przekonało nas, że polecenie artyku- 
w atresie ogrodnictwa do udoskonalenia téj, na dobro|łów u kogo innego pielęgnowanych pociąga nas tylko 
narodów, tak samo jak na ich cywilizacyę pomyślnie | do niemiłej odpowiedzialności za cudze przewinienie. 
wpływającój uprawy. Udziela on spostrzeżenia swoje 7. Każdy członek może drogą wymiany nabyć 80- 
albo prezesowi dla podania ich do. wiedzy publicznej | bie bezpłat i» artykułów, znajdujących się w dostate- 
w Frauendorfer Blaetter Czasopiśmia — a przez to do- | cznym  zapaSie» gdy psłomiast takich rzeczy dostar- 
wiadują sią wszyscy co spostrzegł jeden, jako tsk od- |cyć może, których gowarzystwo albo woale jeszcze 
Lryia wszystkich dochodzą wiedsy każdego z osobna, |nie ma, albo jeszeze dostatecznie nie rozmnożyło. 
albo też naucza z własnego popędu mniejsze kółko zna- | $ 8. Datkii daro P IA nasion i pism dla To- 
jomych przez ustne udzielanie im tego CO w obrębie o- warzystwa ze stroDy opiekunów p agi ogrodnictwa, 
grodnictwa dobwiadczył lub widział nen eg0 zibo. poży- | podaje się za każdym razem w Frauendorfer Blaetter 
„ |do wiedzy publicznój wraz z nazwiskiem ofiarującego 
g 5. Pre es kores,onduja wszystkiemi członkami, | te 


ogrodnictwa 


wszystkich krejach wadza dla całego towarzy- 
stwa nasiona albo roślicy maciaczysto wszelkich nowych | z 
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telstwo choćby na chwilę z obojętnego milczenia w spra- 
wach krajowych. Z tego co dotąd czytalem sądzę, że 
chów koni może się stanie powodem do zajęcia się 
żywićj sprawą gospodarstwa krajowego. Dotychczas 
bowien pominąwszy kilku znakomitszych obywateli, 
bardzo mało kto wpływa czynnie na sprawy gospodar- 
skie ogólne. A zbyteczną zdaje mi się przypominać, że 
podnosżenie gospodarstwa krajowego oddziaływa na 
podniesienie prywatnych majątków. Słuszne bardzo po- 
czynił uwagi korespondent wasz z Paryża o angloma- 
nii w Węgrzech, Śmiesznem jest to naśladowanie, gdy 
chcemy od tego zaczynać do czego Anglicy doszli dłu- 
goletnią pracą i wiekowem doświadczeniem, a przede- 
wszystkiem oświatą i rzetelnem zamiłowaniem dobra 
powszechnego. Zacznijmy dziś od tego od czego oni 
przed pół wiekiem zaczęli, a korzystajmy z ich doświad- 
czeń i prób, przejmijmy się tym samym duchem oby- 
watelskim co oni, a dogonimy ich w niedługim lat prze- 
ciągu. Tak się rzecz ma z wyścigami, Oni pierwćj za- 
częli formować rasy koni, pierwój doskonalili chów ko- 
ni, nim się do wyścigów wzięli. U nas, niechby się 
wzięli do jednego i drugiego razem, ale niechby to 
wszystko przestało być popisem dla pochwały, współ- 
zawodnietwem kawalerskim, podobnem jak ludzia ry- 
walizują w nabywaniu różnych osobliwości. Lecz niech 


| częścią przez budzenie współzawodnictwa, częścią też 
przez uwiadomienie każdego co Się w centralnym pun- 
kcie Towarzystwa dzieje, jak wzrastają jego siły, za- 
soby i dalszy rozwój. 

$ 9. Wszystkie sprawy Towarzystwa chociaż prezes 
sam i mianowany przez niego Sekretarz, który człon- 
kiem Towarzystwa być musi, załatwiają, przystoi 
wszakże prezesowi prawo zalecania innym członkom 
szczególnych spraw administracyjnych Towarzystwa, tak 
jak mu w prowadzeniu spraw Towarzystwa nieograni- 
czone pełnomocnictwo w Og5le i w szczególe przez to 
jest dane. ć ? 

8 10. Miejsce zgromadzenia się członków; fundusz 
zakładowy i administracyjny „Towarzystwa; obopólne 
mimowolne zobowiązania, Stają Się niepodobnemi z na- 
tury i ducha Towarzystwa. 

Ogrodnicze Towarzystwo nasze różni się nadewszy- 
stko tem od innych, że gdy one dla swych celów czę- 
sto z małćj tylko liczby członków składać się może, 
my właśnie przeciwnie cel nasz osięgamy przez jak nej- 
większą ilość członków, bez wymagania od nich, jak 
tamte peryodycznych zgromadzeń i częstych datków pie- 
niążnych, bo nie żądamy od naszych członków niczego 
innego jak praktycznćj czynności w swych siedzibach 
i używania takich rocznych da ków do ulepszenia wła- 
snych ich posiadłosci. 

$ 11. Prezes stara się wszelkiemi silami o wykształ- 
cenie, w punkcie centralnym, ogrodników zdolnych i rze- 
telnych. 

Spodziewamy się tym Sposobem z niejednego wzglę- 
du zapobiedz częstym, 8 zazwyczaj sprawiedliwym 
żaleniom się na brak dobrych ogrodników i wspierać 
właścicieli ogrodów przez dostarczenie im zdatnych, rze- 
telnych ogrodników. 


. 


że to jeszcze przed dziesięciu laty jeden z tutejszych |się stanie istotnie środkiem do podniesienia tój tak wa- 


inéj dla kraju gałężi gospodarstwa: chowu koni. Więc 
niech z tóm połączone będą obrady, rozprawy i badą- 
nia gospodarskie z uwzględnieniem całego kraju. Takie 
zdania słyszę Z ust wielu obywateli zajmujących się 
szczerze dobrem kraju. Gdyby to były moje indywi- 
dualne zdania nie śmiałbym niemi zaprzątywać organu 
publicznego. Jak mało wyścigi jako popis obchodzą 
naszą publiczność, mieliśmy tego dowód wtem, że tyl- 
ko pierwszego dnia był wielki natłok na placu gonitw, 
drugiego już było mnićj ludzi, trzeciego zaś już bar- 
dzo mało. . 3 

Wczoraj mieliśmy koncert. Znakomity, bo znakomita 
osoba występowala jako artystka. Księżna Marcelina 
Czartoryska dawsła już w ne jednem miejscu koncer- 
ta, mianowicie w ostatnich czasach w Poznaniu dokąd 
zjechał dla towarzyszenia jéj Henryk Wieniawski, Te- 
raz obdarzyła nasze miasto podwójnie, bo zamożniej- 
szych vbderzyła koncertem, ubogich dochodem z niego. 


Najpiękniejszy Sposób użycia tak znakomitego talentu - 


dla damy, któréj stanowisko towarzyskie czyni zbyte- 
cznem zarobkowanie sztuką. Na usilne prośby dam do- 
broczynnych odegra księżna Marcelina drugi koncert. 
Pierwszy był na pomnożenie funduszów towarzystwa 
dobroczynności i ochronek, drugi będzie podobno dany 
na korzyść ubogich wstydzących się żebrać. 

Należy, jak słuszna do najgłówniejszych funkceyi 
dam dobroczynnych dawanie ubogim znacznych jałmużn, 
jednak utrzymywanie zakładów dobroczynnych stoi za- 
wsze w pierwszym rzędzie. Towarzystwo dam dobro- 
czynnych objawiło już w rocznem sprawozdaniu z czyh- 
ności swoich bardzo praktyczną zasadę: że główniej- 
szem jest zadaniem zarzdzać ubóstwu wychowaniem 
religijnem i praktycznem kilkudziesięciu sierót, by je 
zapewnić od ubóstwa na przyszłość, niż wysilać za- 
soby swoje na wspierania chwilowe, słówem na jał- 
mutny, których skutek rzadko bywa zbawienny. Ta 
zasada widać wpłynęła na urządzenie koncertu księżny 
Czartoryskiej. gdy w pierwszym rzędzie postawiono 
wsparcie zakładów dobroczynnych, niepomijsjąc wszak- 
że drugiego celu wsparcia chwilowego jałmużną. 

Bjerwszy koncert pomnożył znscznie bezwątpienia 
fundusz niezbyt wielki towarzystwa, którego czysty 
majątek wynosi niespełna 10,000 złr. Szczęściem je- 
dnakże jest dla ubogi-h gorliwość towarzystwa, którćj 
skutkiem dochody przewyższały wr. 1856 dziesięćkro- 
tnie możliwy dochód z samego majątku. Miało towa- 
rzystwo samych ofiar od swoich członków w ciągu ro- 
ku przeszło 1,000 złr. z balu i luteryi fantowój prze- 
szło 2,000 złr. zkwesty wielkotygodniowćj 1,500 złr. 
co zionemi drobniejszemi dochodami uczyniło 5,500 złr. 
całorocznój intraty. Z tych dochodów obróciło towarzystwo 
2,814 złr. na utrzymanie zakładu gdzie 40 sierót (dzie- 
weząt) znajduje opiekę. Na jałmużny obrócono 1800 złr. 
Podatki zaś i taksa rządowa za nabycie realności, wy- 
nosiły około 500 złr. Wszystkie wydatki w roku 1856 
wynosiły 5413 zlr.. więc w kasie towarzystwa została 
nadwyżka. Żdaje się, że w tym roku będzie towarzy- 
stwo miało mnićj wydatków nadzwyczajnych, bo taksę 
prawną za nabycie własności (315 złr.) już zapłaciła, 
i reparacyj tak znacznych potrzebować nie będzie, ja- 
kich wymagało zastosowanie świeżo nabytćj realności 
do celów towarzystwa. Dochód zaś jak się spodziewać 
należy, po wzmagającem się popędzie dobroczynności 
w naszem mieście, będzie większy. Ile pomnę, wpły- 
nęły znaczne kwoty z bału techników, a podobno Wie- 
niawscy dawali koncert na cele towarzystwa, ter:z zaś 
księżny Czartoryskićj koncerta znacznie wesprą jego 
fundusze. Przy tój sposobności powtarzam zawsze je- 
dno, że w stosunku do zajęcia się płcią żeńską, zbyt 
mało dzieje sę dla chłopców. Od dam dobroczynnych 
wymsgać tego nie można, gdyż nawet ich zajęcie się 
wyłącznie płcią żeńską, wymaga pomocy mężczyzn. 
Towarzystwo ma radzeg duchownego w osobie księdza 
Krassowskiego, sekretarzem jest hr. Włodzimierz -Ru- 
soski, a księdzu Stańkowskiemu składano publicznie 
dzięki za gorliwość w wykładzie religii. Między dobro- 
czyńcami i członkami liczy towarzystwo także kilku 
mężczyzn. Wprawdzie istnieje publiczna komisya do- 


J., E. Fürst, prezes. 

Statuta te zostały nietylko potwierdzone w 1826 r. 
przez J. K. Mość Ludwika króla bawarskiego, ale i 
wzięte pod szezególną opiekę rządu bawarskiego , któ- 
ry uznając potrzebą i zasługi tego Towarzystwa polecił 
je samo i wydawane przez nie pismo wszystkim gminom 
krajowym. 

Rozpowszechnienie po kraju wiadomości ogrodniczych 
przez wykształcenie, w umyślnój do tego szkole, zda- 
tnych ogrodników, przez wydawanie popularnego a na- 
dewszystko ceną swą ogółowi przystępnego czasopi- 
sma ogrodniczego, sprzedaż dego roku nasion, roz- 
sadków i innych roślin mavierzystych, wypielęgnowa- 
nych pod dozcrem znawcy i człowieka znanego z rzetel- 
ności, oto są środki któremi ogrodownictwo nasze po- 
dźwignięte być może z Swego upadku. Urządzenie sė- 
kcyj ogrodniczych w ten Sposób, że do nich tylko ma- 
jętniejsi ziemianie, mężowie z wyższóm wykształceniem 
igotowi do poświęceń przystąpić mogą, jest bezowo- 
cne dia kraju. Celem sskcyj takich nie tyle jest zbliże- 
nie miłośników sadownictwa, uprawy kwiatów i wa 
rzyw, ile przyciągnienie do ogniska tych, którzy jego 
światlem dobroczynnie ońwieceni być mogą do uprawy, 
przez nich dotąd niedbale, nieumiejętnie i znadto małą 
korzyścią lub woale ze stratą wykonywanej. 
(Dokończenie nastąpi.) 
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wszelako prywatne przedsiębiorstwo wyłącznie dla „Ą 


chowania i zatrudnienia chłopców ubogich, a zwłaszcza 
j Staje zawsze jedną z najgwaltowniejszych potrzeb | 
|| szego kraju. 


Wiedeń 1 lipca. 
% Urządzenie stosunków wewnętrznych, pod wzglę- 
dem gminnym, jest ciągle przedmiotem narad i pracy 
w wysokich sferach rządu; lecz nadzieja, że prawo od- 
 powiednie temu celowi, wyjdzie niebawem na widok pu- 
bliczny, znowu ustąpiła miejsca spokojnemu oczekiwa- 
niu. Przeszkody są liczne i łatwe do pojęcia. Prreszłość 
zostawiła różnym prowincyom trudne do usunięcia lub 
Zmienienia spuścizny : stan obecny, przechodowy, za- 
prowadził prawie wszędzie nowe, ale nie wszędzie isto- 
tnym potrzebom i cgólnym widokom rządu, odpowie- 
dnie rozporządzenia. Obawa o zastąpienie ich jednoli-- 
tem i stanowczem na przyszłość prawem, jest konie- 
czną i naturalną. Ministerium i rada Cesarstwa uważają 
słusznie za najwyższy obowiązek, rozpatrzenie i oce- 
nienie każdego artykułu nowego prawa z najpilniejszą 
i najtroskliwszą rozwagą. Jak przy każdćj dyskusyi, 
tak i tu jedność zdań, może być tylko wypadkiem je- 
dności przekonania i różnice w tój mierze są przykrym 
_ ale niezbędnym przyspieszenia całój pracy hamulcem. 
| Tą drogą szło rozwinięcie i ustalenie instytucyj gmin- 
nych prawie we wszystkich narodach, Anglia poświę- 
Cila tój pracy wieki, przechodząc przez krwawe i cię- 
le przesilenia. Francya zniszczyła jednym ciosem 
w pierwsrćj swćj rewolucyi dawny porządek i stworzyła 
również jednym rzutem całój narodowój śiły nowy. 
Ww Niemczech ten rozwój szedł powolnićj i spokojnićj, 
i Stanął jeszcze przed rokiem 1848 prawie wszędzie 
> odpowiedniego kresu nowym potrzebom i tradycyj- 
a zwyczajom. Austrya rozpoczęła swą pracę dopiero 
z lat kilku i ma do czynienia z większemi jak inne 
raje trudnościami. Ziwłoka więc jest łatwą do pojęcia. 
Lecz konieczność prżyspieszenia dzieła jest również wi. 
doczną. Żądać od siły ludzkićj stwcrzenia organizmu 
zupełnie doskonałego we wszystkich swych częściach 
trudno. Lepićj przeto niekiedy poprzestać na położeniu 
głównych byle prawdziwych zasad. Reszta wypłynie 
z nich w naturalnem następstwie i wykształci się w sa- 
mem działaniu. 
iemnićj ważną i nas coraz bliżćj obchodzącą kwe- 
Styą, są rozmaite punkta konkordatu w ich spełecznem 
1 rzeczywistem zastósowaniu. Tam gdzie spodziewano 
Się zgody, pokazały się rozdwojenia, gdzie myślano 
0 wspólnem działaniu, pojawiły się różnorodne dążenia 
gdzie oczekiwano łatwych i pomyślnych skutków, zna- 
Aziy się trudności, lub powątpiewania. Nie wchodzę 
w bliższe szczegóły, lecz mniemam z tego co słyszę, 
© im wyższym i wznioślejszym był cel tego wspólnie 
rozpoczętego dzieła, tem większój trzeba z obu stron 
roztropności i tem większego umiarkowania, żeby roz- 
,Winięcie się jego, poszło właściwą *i wspólnym intere- 
Som odpowiednią drogą. 
vyjazd Naj. Pana do Węgier, zdaje się że rastąpi 
_ dopiero w przyszłym miesiącu. Cesarz chce być osobi- 
ście na otwarciu drogi żelaznój z Lajbach do Tryestu. 
*e8t przytem nawał prac ministeryalnych, które ocze- 
Ują najwyższego zatwierdzenia. N. Pan poświęca im 
Wszystkie swe chwile. 
Dzienniki donoszą dopiero teraz, że nota duńska 
Przyszła do Berlina i Wiednia. Mówiły dawniój, że ga- 
net duński żadnój nowćj noty rie zrobi, i oznaczały 
prawie dzień, w którym ta sprawa miała stanąć przed 
| od eetagiem. W ostatnich mych listach zasłoniłem was 
FR ia „błędnych wiadomości i powtarzam, że nota 
alalis Już od kilkunasta dni w treści obu gabinetom 
powi pin znana, da powód do nowćj z tój strony od- 
i ledzi, Wiadomo, że sejmy holsztyńsko-lauenburskie 
AR się 20go sierpnia. 
ży) ttyści opery włoskićj rozjechali się wszyscy w ró- 
s strony. Wrócą prawie wszysey na rok następny. 
i Warzystwo włoskie dramatyczne na Widen'u podnosi 
R coraz więcćj. Dzienniki uwielbiają i słusznie pp. 
pi = i Gatinelli i panią de Martini. Jest to niemnićj 
tna osoba jak dobra artystka. 
the an Davison skończył swe przedstawienia w Carl- 
ater i wyjdżdża do Pesztu. 


e „Wiedeń d. 3 lipca. J.C. K. Ap. Mość najwyższem 
- Postanowieniem z d. 28go z. m. raczył ministrowi 
_ peBarskiego domu i spraw zagranicznych Karolowi 
t. Buol-Schaunstein udzielić pozwolenie przyjęcia 
nószenia nadanego mu przez króla portugalskiego 
Pi krzyża orderu Poczęcia N. Maryi Panny Villa 
çosa. 
sę Księżna Ludwika Bawarska , przybyła wczoraj 
arana do Wiednia wraz z orszakiem z Laxenburga i 
0 godzinie 36j z południa wróciła parowcem do Ba- 
waryi 


— Ks. Gustaw Waza wyjechał do Niemiec na po- 
Witanie cesarstwa rosyjskich. 
— Rosyjski radca legacyjny ks. Wołkoński przy- 
był z Karisbadu do Wiednia, aby w ciągu nieobe- 
©ności bar. Budberga, który wyjeżdża do Kissingen 
la pozostania w orszaku cesarstwa rosyjskich, za- 
stępować go w interesach poselstwa. s 
/..— Pułkownik tyrolskiego pułku strzelców imie- 
 Nia J, Č. K. Ap. Mości Aloizy Hawliczek, otrzymał 
-Charakter jen. majora ad honores przeniesieniem 

tównocześnem do stanu czynnego w armii i z pozo- 
„ Sławieniem przy dotychczasowym obowiązku. 

„— Minister spraw wewnętrznych zamianował ko- 

misarza obwodowego 3ćj klasy Daniela Andreae, 

Omisarzem obwodowym 2 klasy; następnie przeło- 

żonego w Elizabetstadzie Ludwika Bielz i koncepi- 

stów namiestniczych : Franciszką Loserth, Ferdynan- 
da Stocke i Józefa bar. Menshengen komisarzami ob- 

wodowemi 3ćj klasy w Siedmiogrodzie. 

m Minister sprawiedliwości zamianował radoami 


i naczelnika powiatu w Storożyńcu Wojciecha Su-iprócz wojsk krajowych stoi dwa pułki europejskie | 54tym x rzędu naszego systemu słonecznego. 
chanka do Stanisławowa; zastępcę nadprokuratora |i oddział ertyleryi, a teraz stały Gty pułk dragonów 


g celach p:zysposobienia dobrój czeladzi gospodarczćj | we Lwowie Jana Peternos do Złoczowa i sekretarza 


rady w Samborze Kajetana Bogdanowicza do Sam- 
bora. 

— W ciągu nieobecności gubernatora jeneralne- 
go Węgier JOW arcyksięcia Albrechta, prowadzić 
będzie w zastępstwie interesa JExc. fmp. hr. Haller. 


Indy e. 


Przedstawiliśmy wczoraj w artykule wstępnym 
bliższe i dalsze powody, znaczenie, i rozmiary, wpływ 
i skutki groźnego powstania w Indyach Wschodnich, 
oraz skróślilimy główny zarys tego powstania wzię- 
tego w związku z ogólnóm położeniem politycznóm. 
Dzisiaj podajemy szczegółowe wiadomości 0 tym 
wielkim buncie wojskowym który pociągnął za s0- 
bą powstanie całój ludności, ogłoszone w dzienni- 
kach angielskich, angielsko-indyjskich i tryestskich, 
zwracając uwagę czytelnika, że niektóre dzienniki 
angielskie usiłują zmniejszyć ważność tego poe 
nia i zrzucić z W. Brytanii winę iż je hipte 
swém niesprawiedliwóm przez ciąg całego sę u 
postępewaniem w Indyach.  Mimotego, wiado- 
mość o tóm powstaniu sprawiła ogromne a przy” 
kre wrażenie w całój Anglii; obie Izby parlamentu 
na kilku posiedzeniach zajęte były przedewszykióm 
obmyśleniem środków dla powstrzymania i stłumie- 
nia tego groźnego buntu, a gabinet po xilkokro- 
tnych obradach wydał już rozporządzenia, by po- 
słać spiesznie znaczne siły do Indostanu. — 

Pierwszą wieść o powstaniu tak podaje dziennik 
angielsko - indyjski Bombaj - Times z 20go maja: 
„Powstanie armii krajowćj w wielkorządztwie ben- 
galskióm, przygotowujące się z wolna i objawiające 
już od pewnego czasu częściowemi buntami, wy- 
buchło najprzód w Mirut, w pobliżu stolicy Delhi 
gdzie jest jedno z największych w Indyach stano- 
wisk wojskowych, zajęte nie tylko przez znaczny 
oddział wojsk krajowych, lecz i przez silny gar- 
nizon złożony z pułków europejskich. Pierwsza wieść 
o tóm powstaniu wybuchłóm 10go maja, doszła dro- 
gą telegraficzną 12go maja do Agry. Już 15g0 maja 
otrzyme4 rząd kompanii indyjskićj w Kalkucie wia- 
domość, iż powstanie ogarnęło Delhi, stolicę Indyj 
a powstańcy opanowawszy miasto, okrzyknęli kró- 
lem syna ostatniego Wielkiego Mogoła i wymordo- 
wali wszystkich Europejczyków. Rząd trzymał w ta- 
jemnicy tę wiadomość aż do iSgo maja, i ogłosił 
dopiero treść jój, gdy zwykłą drogą nadeszły szcze- 
gółowe o powstaniu doniesienia,“ i 

Wziąwszy opis pojedynczych ustępów powstania 
z tych dzienników angielskich lub angielsko-indyj- 
skich które je najlepiój podały, taki możemy przed- 
stawić obraz początku i dotychczasowego przebiegu 
rewolucyi indyjskićj. 

Chociaż nie brakło może podżegań do buntu ze 
strony naczelników indyjskich, a nawet z zagrani- 
cy; najgłówniejszym jednak jego powodem był sy- 
stem rządowy, który, szczególnie od lat dwudziestu, 
stracił wszelki zmysł rozróżnienia prawa i bezpra- 
wia, naruszał własność podbitój ludności, a w koń- 
cu doszedł do tego, iż mu przypisywano zamysł, 
że chce targnąć się na najświętsze dobro Indyan, 
na ich religię. Zamysł ten, lub nawet poderzenie o 
ten zamysł, było tem niebezpieczniejsze, iż armia 
krajowa składa się po większój części z Indyan na- 
leżących do kasty braminów. Zmuszanie żołnierzy 
do nabijania karabinów ładunkami, przy których ro- 
bocie używano tłuszczu wieprzowego i wołowego, 
poczytywanego przez braminów za nieczystość, by- 
ło tą ostatnią kroplą, która przepełniła puhar. Dzien- 
nik Phoenia tak opisuje ten bliższy i ostatni powód 
i początek powstania: 

„Robotnik w fabryce ładunków w Dum-Dum na- 
zwiskiem Clashee, spotkawszy żołnierza z pułku 
strzelców należącego do kasty braminów, chciał go 
z sobą wziąść do szynku. Bramin nie przyjął za- 
proszenia, mówiąc, iż nie wie do jakićj kasty inni 
biesiadnicy należą.“ „Co mówisz o kastach— od- 
parł Clashee— w kilka dni nie będziecie mieli ża- 
dnych kast, bo musicie odgryzać ładunki pomazane 
tłuszczem wołowym i wieprzowym.* Słowa te roz- 
biegły się szybko między sypajami, wzbudziły obu- 
rzenie i obawę, iż ładunki pomazane tłuszczem, od- 
biorą im czystość, pozbawią kasty, godności i zba- 
wienia. Mówią, iż rząd dowiedziawszy się o tem, 
zakazał używania Huszczu przy robieniu ładunków; 
lecz nie jest to pewne. Cokolwiekbądź, oddział 3go 
pułku jazdy krajowój w Mirut stojącego, wzbraniał 
się nabijać broń danemi mu ładunkami. Żołnierze 
przekraczający karność, zostali stawieni przed sąd 
wojenny i skazani na dłuższe lub krótsze więzienie. 
Dnia 9 maja jedna brygada wojsk wystąpiła w szy- 
ku paradnym na plac broni, a wjéj obecności, ska- 
zani zostali okuci w kajdany i odprowadzeni do wię- 
zienia. Mniemano, iż w o się skończyło i spo- 
kój nastał, gdy nagle 10 maja wieczorem, wybuchł 
bunt wojskowy. 5 

Wieczorem gdy wielu z Europejczyków znajdowa- 
ło się w kościele, gdyż była to niedziela, gwa 
się gromadzić żolnierze iigo i 20g0 rot by 
w zmowie będący na plac mustry, w zbrojne i hała- 
śliwe tłumy. Kilku oficerów przybiegło chcąc ich u- 
spokoić i nakazać rozejście się do koszar. P ierwszą 
ofiarą powstania padł pułkownik 11g0. pułku, Finnis, 
zastrzelony w chwili gdy przemawiał do oddziału 
20go pułku. Zaczęto mordować Oficerów, a w tój 
samćj chwili przyłączyli się do zbuntowanćj piecho- 
ty krajowój żołnierze 3go pułku jazdy bengalskiój 
wypadający tłumem z swych koszar. Powstańcy rzu- 
cili się najprzód do więzień w których wraż z in- 
nemi więźniami siedzieli ich towarzysze i uwolnili 
4200 więźniów. Mirut jest jedną z największych sta- 


gwardyi, 60ty pułk strzelców i parę bateryj ala bz 
ryi. Zanim jednak te wojska europejskie zgromadzi 
się mogły, już ogień ogarniał połowę koszar a roz- 
wściekleni powstańcy straszną robili rzeź między ko- 
bietami i dziećmi eu:opejczyków. Oficerów mordo- 
wano jak tylko wybiegali z swych kwater, i zaczem 
pułki europejskie zgromadziły się i nadciągły na 
pole rzeźi, mord był już prawie skończony. Euro- 
pejski pułk strzelców rozpoczął ogień do powstań- 
ców, którzy zaraz cofnęli się ścigani przez pułk 
dragonów. Lecz dragoni w szczujłój liczbie i źle 
prowadzeni, nie zdołali rozproszyć powstańców, 
chociaż ich wysiekli znaczną liczbę. Tłum zbunto- 
wanych źołnierzy ky stolicy indyjskićj Delhom (Del- 
hi mają 140,000 mieszkańców między któremi 74,000 
Indyan bramińskiego wyznania, 66,000 machometan 
i około 400 chrześcian, a nadto przedmieścia liczą 
do 20,000 mieszkańców) wszedł do tego miasta 11 
maja rano, a natychmiast przyłączyły się do po- 
wstańców pułki krajowe w Delhach stojące: 38, 64 
i 74ty oraz artylerya. W ciągu tego dnia wymordo- 
wano wszystkich europejczyków w mieście znajdu- 
jących się, z wyjątkiem kilkunastu kobiet i mężczyzn 
którzy zdołali konno uciec do najbliźszój stacyi woj- 
skowój. Gdy jednak Delhi znajdują się w rękach po- 
wstańców, nie ma dokładnych wiadomości o mor- 
dzie. Wiadomo jednak, iż powstańcy opanowali tam 
skład prochów; z drugim składem prochu wysadził 
się w powietrze porucznik artyleryi Willoughby. 
Następnie zrabowali domy europejczyków, zabrali 
z banku delhickiego 50 lak rupij (około miliona tao 
larów), i ogłosili królem syna ostatniego Wielkieg- 
Mogoła. Niema jeszcze wiadomości o dalszym prze- 
biegu powstania, 

Równocześnie nadeszły doniesienia'o buntach woj- 
skowych w innych prowincyach angielskich. Bombaj 
Times pisze, iż z Sindu donoszą © powstaniu wy- 
buchłem w Firuzepur; jest to stacya wojskowa na 
północno-zachodnićj granicy posiadłości angielskich. 
Stojące tam wojska krajowe zbuntowawszy się spa- 
lity kościół i kilkanaście domów, i ledwie wyparte 
zostały z miasta przez oddział wojsk europejskich i 
stake pułków krajowych pozostałych w posłuszeń- 
stwie. 

„W niektórych nawet listach z Bombaju czytamy 
wieści o kilku buntach wojskowych w prowincyi 


Pendżab; lecz pierwsze te niepewne wieści nie za- 
wierają bliższych szczegółów. 


W innych wielkich miastach Bengalu: w Agrze, 
Etawah, Allyghur, Benares i Luknow panowało wiel- 
kie wbzurzenie, a nawet przyszło do rozruchów. 
W Agrze i4go maja wzburzenie dochodziło do naj- 
wyższego stopnia, jedynie gubernator jenerał Colwin 
zdołał taktownem postępowaniem i uspakajającemi mo- 
wami do gromadzącego się wojska, utrzymać spo- 
kojność. W mieście Luknow w północnym Bengalu 
wybuchł już nawet otwarty bunt w 7ym pułku pie- 
choty krajowój, stłumiony jednak w zarodzie dziel- 
nymi środkami przez gubernatora sir Henryka La- 
vrence przedsięwziętymi. Również częściowe wybu- 
chy były w Etawah i Allyghur. Doszły nawet wie- 
ści © buncie na stacyi wojskowćj Meean-Meer w pro- 


wincyi Lahora i o jakiejś bójce w Broach w Pen- 
dżabie. 


Pierwszym krokiem rządu angielskiego w Indyach 
w celu stłumienia powstania, było wydanie prokla- 
macyi w imieniu jeneralnego wielkorządzcy Indyj 
Wschodnich lorda Canninga, podpisanćj przez sekre- 
tarza rządu wschodnio- indyjskiego lorda Beadon. 
Treść tój długićj proklamacyi datowanój 16go maja 
w warowni William w Kalkucie, gdzie jest rezyden- 
cya rządu, jest następującą: Wielkorządzca i rada 
indyjska powzięli wiadomość, iż między armią i lu- 
dnością Bengalu źli ludzie szerzą wieści, jż rząd 
czynnościami swemi skrycie i otwarcie gwałci reli- 
gię ludu bramińskiego i machometańskiego wyzna- 
nia. Wieści te nawet uwiodły już wielu. Dla tego 
wielkorządzca i rada ostrzegają wszystkich, że wie- 
ści te są fałszywe, rząd indyjski nie zamyśla by- 
najmniój gwałcić ich religii lub kast, albo tamować 
jakąkolwiek klasę poddanych w pełnieniu obrządków 
religijnych i zwyczajów. Nakoniec wielkorządzca i 
rada napominają wszystkich, aby gię wprzód dobrze 
namyśleli, zaczem dadzą się uwieść podszeptom zdraj- 
ców, którzy pogrążą ich w niebezpieczeństwo i hańbę. 

Równoczenie z lą cdezwą, więlkorządca Bengalu 
przedsięwziął wojskowe środki w celu stłumienia 
rewolucji. S.m na czele naprędce zebranych pułków 
europejskich ruszył ku stolicy Delhom będącój dzi- 
siaj środktwym punktem powstania. Nieszczęśliwe 
Delhi które kiedyś przeszło milion mieszkańców li- 
ape lecz w ciągu ostatnich dwóch wieków bra- 
An ty razy szturmem to przez Mongołów, to przez 
e ów okropnych doświadczało rzezi, w których 
w tysięcy mieszkańców ginęło — raz jeszcze do- 

wiadczy smutnego losu. Z Bombaju posłano do 
Kalkuty oddziały wojsk europejskich które z wy- 
brzęży perskich powróciły, a płynące z wojskiem 
okręty do Chin zwrócono również do Kalkuty. 
W Pendżabie po kilku radach wojennych odbytych 
w stolicy tój pon Peshawur, naczelne d0- 
wództwo objął jenerał- major Reed i zaraz przed- 
sięwziął energiczne środki w celu stłumienia czą- 
stkowych buntów wojskowych w tój prowincyi wy- 
buchłych. 


a O 
Kronika miejscowa i zagraniczną. 
Kraków 4go lipca. Odbieramy następujące doniesie- 

nie: W d. 27 czerwca rb. odkrył znów P. Goldschmidt 

w Paryżu nowego planetę w konstellacyi Ophucha; poró- 

wnanie tegoż z gwiazdą Nro 454 Hora XVI mojego ka- 

talogu daje przybliżone jego położenie w dniu wspomnio- 


Mas Weisse. 


aaa aaa REEF Z ZZ TE AA OAZA No 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegrafcene s d. 3go lipca. — Augs- 
burg 104%,,— Hamburg 76',. — Londyn str. 10 kr. 8/,. 
Paryż 121',, — Agie od złota T,. — Motaliki 5-procentow. 
84. Motaliki B. 5-procont. — Pożyczka narodowa 5- 
procent 85*,,,— Obligi indom. galicyjskie 5-proeont. 80',.— 
Motaliki 4*,-proo. 73%,.—Metaliki 4-procen. 657/,.—Metaliki 
3-proo.—Losy r. 1834 335'/.— dtto u roku 1839 142*,. — 
Losy s r. 1854 4-proo. 109%, — Akeyo Bankowe 1012. — 
Akeyo kolei żelaz. północnój 1915 . — Akoye kredytu ruoho- 
mego 240'/,. 

Kurs krakowski s d. 4go lipca. — Ruble srebrne na 


monetę polską żąd. 100'/,, płacą 100. — Banknoty nustry- 
aokio: xa 100 złr. mk. żąd. ułp. 413, płacę 410. — Praski 
kurant: za 150 słr. mk. żąd. talarów 98Y,, płacą 97*/,. — 
Cwaneygiery żąd. 105, pł. 104%. —  Tmperysły ros. żąd. 
słr. 8 kr. 18, pł. słr. 8 kr. 13. — Napoleon d'ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pl. str. 8 kr. 5 mk. — Dakaty ważne 
holend. żąd. słr. 4 kr. 48, pł. słr. 4 kr. 43 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 50, pł. str. 4 kr. 45 mk. — Listy za- 
stawno polskie s kuponami bież, ż. 97',, pł. 96!/. — Listy 
zast. galio. s kuponami żąd. 82%,, płacą 82'/,. — Obligacye 
indm. s kupon. à. 81Y,, pł. 81. w Nowa pożyczka naro- 
dowa s r. 1854 è. 84*/,, BŁY,. 

Kurs lwowski P E o Zeta EP holenderski włr. 
4 kr. 46. — Dukat eos. nłr. 4 kr. 48. — Półimperyał ross, 
złr. 8 kr. 18, — Rabol ros. str. 1 kr. 37. — Talar praski 
słr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciesłotówka słr. 1 kr. 
11Y,.—Galicyjskie listy sastawne za 100 słr. ben kuponów 
słr. 82 kr. 18. — Galicyjskie obligacye indomn. bos kupon. 
słr. 80 kr. 36. — 5'/, Pożyczka narodowa bos kuponów słr. 
84 kr. 20. 

Kurs wiedeński s 3go lipoa. — Motaliki 83'/,. — No- 
wa pożyczka 65'/,,—Akcye Banku wiod. 1011.— Akoye ko- 
lei żelasnój północ. 202Y/,. — Agio od słota 7%, od srebra 
4. — Oblig. uwoln. grant. 81. — Pożyczka ostatnia na- 
rodowa 84'/,. — Promessy galicyjskie — 

Kurs wrocławski s 25 oserwoa. —Banknoty anstryao 
98%, à — Bankn. polsk. 96'/, ż. — Listy zast. polskie da- 
wne 93!/, ż.; nowo 93%, ż. — Listy sast. posnańskie 98%, 
d., 4-proo. 92 ż. dtto 3'/,-proo. 86"/,, i. — Kolej Krakowsk. 
Górno- Śzląska 80%, ż. 
wę 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 2 lipca. Bóranger, znany autor „Śpiewek 
ludowych“ dogorywa. 'Vczoraj 1300 Anglików opu- 
ściło Gravesend udając się do Kalkuty. Jenerał Ka- 
lerdżis mianowany został greckim posłem w Paryżu. 
Pełnomocnik rządu peruwiańskiego w Paryżu od- 
stapi? wysp Chincha, jako zastaw za dług francu- 
sko-angielski. » : 

Londyn 3 lipce. Według Morning Post król bel- 
gijski Leopold przybyć ma do Anglii i lada chwila 
w Dover jest oczekiwany. Słychać, że cesarstwo 
francuscy na parę dni przybyć mają do Manchester. 

Tryest 3 lipca. Corriere Mercantile donosi 
z Genui z 30go z. m. Przeszłój nocy i dziś rano 
władze bezpieczeństwa pozabierały w różnych miej- 
scach strzelby, a szczególnićj pistolety, sztylety, 
proch i ładunki w znacznój ilości. W nocy i z rana 
poczyniono wiele aresztowań. Od wczoraj niektó- 
re strony miasta niezwykle były strzeżone przez 
licznych karabinierów i straże. Wojsko powołano 
pod broń.. Słychać o Wuach, które się około pół- 
nocy w zachodnićj części miasta skupiać miały, je- 
dnak się rozproszyły i broń porzucały, którą ajenci 
władzy publicznój zabrali. 

Turyn 4 lipca. Dzięki czujności władz zamach 
opanowania warowni „Sperono* i „Diamante* w Ge- 
nui spełzł na niczem. Pod Ronco przecięto druty 
telegraficzne. 


Korespondencya awstryacka z dnia 3go lipca do- 
nosi: „C. k. rząd był od dni kilku zawiadomiony, 
że stronnictwo rewolucyjne na kilku punktach śre- 
dnich i południowych Włoch powstanie i rokosz 
wzniecić zamierza. Wieczorem w dniu 30g0 czerw- 
ca nastąpił zamach powstańczy. Lud rzucił się na 
żandarmów i 3ch z nich padło pod sztyletami, Siła 
zbrojna zmuszona była dać ognia do burzycieli; 43 
osób utraciło życie. Liczba rannych jest dotąd nie- 
wiadomą. Według doniesień z Florencyi z dnia 
wczorajszego, spokojność od tego czasu nie została 

uszoną. 

"= Równocześnie donoszą z Neapolu pod dniem igo 
lipca: Parowiec s flagą piemoncką na głównym, a 
czerwoną na bocznym maszcie zarzucił w dniu 27 
czerwca kotwicę w porcie wyspy Penza pod pozo- 
rem doznanego uszkodzenia. Zgraja podżegaczów 
opuściwszy natychmiast okręt rzuciła się wśród 0- 
krzyków „niech żyje rzeczpospolita* na nieliczną 
straż portową i zuliła dyżurnego oficera. Wygnań- 
cy zostający na wyspie Ponza złączyli się z burzy- 
cielami i zaczęli rabować i palić domy. W nocy pa- 
rowiec podwiózł ową bandę do Sapri w Kalabryi, 
gdzie wewnątrz prowincyi wtargnąć usiłowali, Nie- 
zwłocznie wysłano kilka fregat królewskich z wojskiem. 
Okręt buntowniczy został wzięty, za rokoszanami 
poszła pogoń do Kalabryi. Według nowszych wia- 
domości z Kalabryi (wczoraj w południe) zbrodniczy 
zamiar nie znalazł sympatyi pomiędzy ludnością. 
Powstańcy zosteli przes żandarmów i straż miejską 
pobici, niektórzy zdali się na łaskę, a reszta po- 
szła w rozsypkę. . 

„W końcu dołączyć musimy zadowalające zape- 
wnienie, że w królestwie Lombardzko-Weneckiem 
ciągle panuje jak największa spokojność.* 
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4 CZAŚ z Niedzieli 5 Lipca 1837. 
ANN W W W EEE WENA 4 
i i ! ; 7 Ziach faniem i względami jakiemi zał 
Przyjechali od 3 do 4 lipom: p., [wanara yt Tooneagenoise fener ats def raki roda 20 zir.! smsa bants mi Faas szer 
HOTELLI. Roki Tamga rż aiie, em falls sich um kinda Ponton für den Dienst bei den ausiben- : A 00 cić raczyła, ótwieram w moc upoważnienia przez Wysoki j 
PY metr Tree wr Mar- den Gefallś -Aerttern_imit oinen Gohalte von G00 A. abwārta ~ PÀ Rząd udzielonego mi z dniem 1 września r. b. , 
fasor, Dry 8, profesor z Ra SEA a | oger jener ana, dor Waronkundo und dom Zollyorfaien; wonn 2a PAPUGĘ szarą, 
In 1ec . U 


sich um eine derlei Stelle: mit dem Gehalte über 600 fi. be- która we czwartek dnia 2go b. m o godz. 76j z rana, z do- 
werben wird, ferner bezüglich der Amtsasistentenstellen, wenn | mą (niegdyś Bochenka) na wielkim rynku Nr. 19, na prze- 
das Einschreiten auf einen Posten fär den Dienst bei den | siw. kościoła 5. Wojciecha uleciała. Ktoby ją zwrócił lub 
3 SETY p 4 obi z D Kassen oder Rechnangshilfsimtern gerichtet ist, der Priifang wyśledził, otrzyma 20 złr. od właściciela tćj papugi na Zm 
kupiec z Lwowa, Raicho Augus : . Z Gia liks z żoną | *u8 der Stąatsverrechnungskunde, bezüglich der verkautio- piętrze tegoż domu. 
wyjechali. Stanaty Kie s za ir — = am Henryk nirten Stellen auch der Kautionsfähigkeit, und unter Angabe, Li <a 

do Caęstochowy,' Binzer. se m nA AJ io, Nie- job und in welchem Grade sie mit Finanzbeamten im westga- | Am Zten d. M. 7 Uhr'ist aus'deńi ehemals Bochenek'schen 
rzeżbiarz do Rzymu. Lorenz Antoni kupiec do Gliwio. lizischen Verwaltungsgebiethe verwandt oder verschwigert | Hanse am grossen Ringplatz vis-à-vis der Kirche des Heil. 


- p p TĄ a ~ ci- -> P 
osoba wi: dk 4 dong do Prap, Bonoek ya ian Wopo Taror vorgoaointon Benardo be August 1897 Meet ie 


z Warszawy: Zieltnian August kupiec z Bochni. Bar. Beyst 
wł. dóbr z córką z. Chmielowa.; Czajkowski. Izydor wł. dóbr 
ź Dęmbicy. Hr, Mitrowski Antoni z Wiednia. Popławski Wil. 
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ni NNU 


w TARNOWIE, 


oznajmiając, iż w zakładzie tym w domu pòd L: 202 prsjł 
ulicy Bernardyńskićj, prócz najtroskliwszego dozoru domat 


A ia nad moralnością, bogohojnością, zach 
í i i Fi -Landes-Direktion in Krakau einzubringen. $ entf : TREP AIETAN i 4 e 
dystaw; 'Uleniewska Does, rohojowska T. de Haiieca, bei dor "on der k, k, Einanx-Londes-Diroktion. « ein grauer Papagel "r |do pracy, dawane będą tok priczemnio Jako tóż, prze nati 
rkowsk m: do Cza i i e 
a Popławoki Bd. do Drezna. Raicho: Augu dą.Polski,| „. Kraksa am 32. Jani 1857. (535 


20 fl. Conventions Mze 


Belohńung èrhält im Zten Stockwerke des besagten Hauses 


vom Eigenthümer des Papageies derjenige, welcher denselben chunków, kaligrafii ; oraz m na 
(115) auffindet oder zuriickstelit. (1-3) 3 Matoni 7 ło. uzy 
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27 KROK ERREREKEKE KEERRKE - Przejąwszy się ważnością zawodu tego, niezaniedbam wagel! 


HOTEL DREZDENSKI, Eugeniusz Balsche obyw. z Rosyi. 
Elan Piwnicki obyw., Henryk' Berczówski ob. z Warszawy. 

HOTEL.. ROSYJSKI. . Romuald Kniaź, Pazyna właśc dóbr 
z Stryja. Ferdynand Schiokler kapital. z Berlina. Roman Ja- 
wornicki wł. dóbr ze Lwowa. Nadezda Hizdeu ob., Katarzy- 
na Lipowiecka ob., Amaliw Zadórecka ob. z Kisyniewa.: Sa- 
muel Kosecki wł, dóbr z żonąi synem z Warszawy. Teo- 
fila Olechowska ob. z synem z ,Licina, ka h 

Wyjechali: Kazimierz hr. Potulicki wł. dóbr do Bobrku. 
Jan Lewandowski proboszoz, X. Augustyn Swientek do Po- 
znania, Jan Musih ob. do Bielska. Alfred Lemierż kupiec do 
Pestu. Ignacy liewakowski c. ik. urzęd: z żoną i córką. Ka- 
rolina Festenburg obyw., Wilhelm Schahtmann profesor, Colt 
student, J. Hofmann ob. do Wrocławia. Ludwik Tybryta Dr. 
do Karisbada. 

HOTEL SASKI. Wiktor Rakowicki dyńnis. podpułk: 5 żo- 
ną, córką i synem z Warszawy, Rozalia: Oschipof? żona pułk. 
z Warszawy. Rafał Mikulicz oba Rosyi., Zuzanna Bobrow- 
ska wł. dóbr 2. Galicyi, Józef Bronikowski 0b,. z Polski. 1gn. 
Dłożoborski ob. z synom z Podola. Jakób Deutsch pułk. lek. 
z Wadowie. Konstanty Kubecki dziedzie dóbr z Polski. Ale= 
ksander Marynowski dziódzie dóbr z żoną z Galicyi. Antoni 
Hałdziński dzied. dóbr z żoną z. Galicyi. 


nauki religii, historyi powszechnój, hi 
storyi naturalnćj, joozrafii; języków: pot 
skiego, niemieckiego i francuskiego; ra* 


EmsEeraty. 


RESAS kich starań, by okazać się godną powołania mego i wywiąt 
AAO STN: X zać się chlubnie z 44 2 jakis Szanowni Rodzice i opie 
>: N a kunowie raczą we mnie położyć, Upraszam oraz, by Rossa 

PRI DE życzący sobie umieścić w zakładzie moim panienki na wikcli 

i | SE RAN i mieszkania, raczyli mię o tóm w pierwszych dniach lipoi 

i Nt; AVENY Pal lub ostatnich sierpnia uwiadomió. ł 
h + ` R "43 
MOLLA, 


(892-3) Stefania Aczkiewicz: 
Na ostatnićj wystawie powaseohhéj w Paryżu, wedle Świadectwa Gasety wiedeńskićj, 2 pomiędzy wszystkich 


Dobra L azany | 
innych podobnych domowych środków lekarskich, jedynie i wyłącznie zaszczycone pierwszym meda- 


zZ przyległościami Wola podłazańska i Ignacówka o półtrze 
3 lem; przez 00 najwyższy ten wyrok zgromadzenia pigisy-narodowogo przysięgłych, dostarczył niczóm niezbite- 


ciój mili od Krakowa na gościńcu z Gdowa do Wieliczki pro* 
lozón wadzącym położone, obejmujące 329 morgów pola orneg 
go dowodu świadczącego o niezrównanój dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicą. 


41 morgów łąk i 46 morgów lasu, mające budynki gospo 
| darskie w bardzo dobrym stanie, aaa piwny doskonali 

Jedyny główny sklńd przesyłek: Apteka pód Bocianóm w Wiedńia, Sukiennice. naprzeciwko ma 
Wandla.. 


urządzony, dom mieszkalny dość obszerny wraz. z ogrodem 
Cona pudołka oryginalnego sapioczętowanogo M =łr. 42 kr. kim: Dokładny przepis użycia we wszy wte 


r. 


KOLEJ ŻELAZNA 
oodziennie. 

Paciągi osobowe odehadzg, a etmi 

p o godzinie 1 ja. 
bo Dębicy . . o godiisić Stój min. 5 Tatia: 

kap o godzinie 6tój min. 30 z rana. 

Do Wieliczki . { s Ecsite słój min. 30 wieczorem. 
Do Wiednie . | o Sodaijo 3 ai a po południe 
Do Wrocławia 


I Warszawy | © godzinie 8ój min. 80 x rana. 


Przychodzą do. Krakowa: 
dzinie Stój min. 20 z rana, * 
da amówać | s godaini erą 35 po południa. 
ieli o godzinie 10tćj min. 46 z rana. 
Z Wieliczki . (0 a pr s Nye" 
£ Wiednia. . | o godzinie 1itój min. 26 przed południem. 
| o godzinie 8éj min. 15 wieczorem. 
K Wrocławia 


i Warszawy | e godzinie Zój min. 55 po poładnia. 


Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa: 
o godzinie 11tćj min. 15.przed południem. 
odchodzą . . { o godzinie 26j po północy. 
Z Krakowa do Dembicy: 
į o godzinie 36j min. 37 po poładnio. 
preychodzą - - | o godzinie 12tój min. 25 w nocy. 


i propinacyą w trzech karczmach, z których dwie na pa 
śoińca, są z wolnćj ręki do sprzedania. p 


Chęć kupienia maj raczą się zgłosić do właścicielki 
pod Mi M. H. R Bieździato» PE poczta Jasło. , 


; (704-2-2) P 
o Edhter Sdgnecherga- | 
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EUTERALLOF 
für Prut- u. fungenkranke l 
AAE wot 


Franz Wilhelm, «» Julius Bittner, 
Apother in Neuntirchen, Upotherer in Gloggnig. 
Der Shneeberas - Kräuter -Miop befteht aug, Del 
feltenften und heilfräftigten, meift zur Brüthenzeit 
HA oe Alpenfräutern des Shneeberges und tewób | 
ih vor allen andern Mitteln gegen HalSentzi 


Ie ski te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały a 
bie w mieście i na wsi iak powszechne uznanie, że obecnie sława ich dalóko poža granice cesarstwa sięga. — Ja- 
kió skutki wywierać może niezawodna siła lekarska proszków soidlitzkich Molla; mianowicie w oierpieniach > 
żołądka i ota, jaką pomoc przynosi w cierpieniach ab ak tp w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu $ 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanóm być musi jako 
rzecz udowodniona, a niózliczona liozba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już snacznój doznała ulgi i nowych sił nabyła. 


Główny Skład w Krakowie utrzymuje Kirchmayer I Syn. 
Zamówienia dla Galicyi upraszam ozynić po następujących firmach : j Ehan 

KRAKÓW Sawiczewski Flor, Biała aptekarz Keller. ; Brody Fr. Deckert. Brzeżany B. Neranzi. Czer- 
niowce Różański. Dobromił Ludwik Stolzig. Gwotdwice W. Hayder. Kołomyja J. Zachariasiewiez. Kenty Fr. 
Jaerschel. Lwów Karol Ferd. Milde. Makew Maier E. Notwy-Sqes Wojcikowski D. Oświęcim A. Polaczek: ky 
worsk Janiszewski W. Sambor Kriegscisen J. Sanok J. Ziarowicz. Suczawa JE. Botożat. Staremiasto pona 
Stanisławów aptękarz Tomanek. Tarnów Jul. Reid. J. Jahn. C. Maria L. Sidorowicz wszy yk ep | 
Racszów J. Schaitter. Tarnopol A. Moraweo. Tyśmienica Karol Neki. Wadowice Sohwar | Sum W czów 
Feliks Pettesch. (2418-23-53) A. Moll w Wie 
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| 1C dla kkonomów. Sengen, Pe tdi imma, Someran i 
REg | | Prawdziwy Korneaburgski | Dr. GUSTAWA © l ulmigteit,  Geitenftechen "WE Seudbuftet- 
Sopa h ) GUSTAWA A WoBODI Proszek leczący i pożywny dla iaa aia oce z NK zi TNA 1 


T TEF AT ; wysłużonego c. k. profesora sztuki Skut roszek dla świń i j $ 
| e. leczenia bydi: bydła. uteczny p 12 fr. CMze. Weniger alè zwei Flafhen werden nidh 
sWiadamonohA anilano i przemysłów waz iz verfendet. Die Emballage für gwei Flafhen in Ki i 
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ożywioną, i ceny chwiały się. J czmień tylko pięknego ga- 
tanku płacono w apeh ery po 4%, 4a; 4, złe. 
Pszenica. po 40, 10/,, 10%: a \ rapen: ziarno po.107 i 11 
złr4 lecz mało jéj kupowano. Żyta prawie całkiem niekupo- 
wapo.; W ogólo mnićj widać było ruchu niż na przeszłych 
targach, a widok bliskich żniw zachęcał wszystkich do sprze” 
daży. Rzepak zaczyna być poszukiwanym. Śpekulantów jest 
dużo, lecz ceny dotąd nieustalone. Każdy chciał jak najtanićj 
nabyć, gdyż w Galicyi i -w Polsce, zanosi się na obfity zbiór 
tego ziarna. W Polsce już dużę sprzedanocna pniu po 29, 30, 
31, 32 złp. aż do 5 rubli. Różnica cen nie leży w jakości 
lecz w ocenienia tak sprzedających jak kupujących, gdyż 
Z powodu iż za granicą niema żadnych notowań, są one u 
całkiem dowolne. 


i À OSS a Jemu zapałeniu i 
ubiegłego tygodnia dowóz | Dia bydła rogatego w choro przeciw mag A 1 f , 
na granicy « Królestwa Polskiego. tak. z Kolan ak z Galicyi Proszek leczący wszelkie bliwów wydzielania ię mleka, Liero party z" wydarzającym się słabo hén wird mit 10 fr. beredynet. y 
i, 44 i i Be - ało z z. jaz zs i i 
byt dość „znaczny, a jakkolwiek eeg meane oyo] Choroby kopyt I TACIC. |dnwaniom: małój ilości lub złago mleka Użycie. Podczas gorącój pory late,|  Allftltige Befiellungen werden gegen „portofreie 
x : i żeń do— które się co do jakości przez użycie tegojw którćj nagłe zapalenie tak często ij Sl 5  eNITANEN eupte 
bat uP ie a Ho wykr poc A ro się co do jakości przez użycie tego w którćj nagło zapalonie tak często i|Ginfendungen Deg entfallenben Betrages fdjnelf qi 
zyć A rare I odbytu. Ceny też były bardzo. rozmaite i raz Użycie: proszku nadspodziewanie polepsza, w po- gwsłtownie występuje, daje się każdćj | effeftuirt. $ 
sprzedawano poniżój cennotowanych, to znów powyżćj nich ku- eR Ą ozątkach podóju krwistego , Ww paskudniku świni, którą się od tój niebezpiecznej sťa- Haupt: Depot bei Sul. Bittner, Apotpefer il 
owano. W końcu jednak ruch zaczął słabnąć i ceny dążyłyj U komi w zgniliźnie, raku i uporczy-|; rozdęciach. bości zastrzedz chce, 2 łyżek tego pro~ Glo nib e Łetub HE % Milh 
4 iżónia. © ice mało się przez cały tydzień Ai, a wej motylicy. 2 ._ |szku, rano i wieczór zmieszanego z paszą. |. BN, SEN CE RO e St.-Nr. 16 
ka zniżeniu. O'pszenicę ẹ lee 4 y po cje d 3 Dla koni w zołzach, dychawicy.| Oprócz tego okazuje się ten proszek|tN taniślau bei J. Tomanef, Apoth., in Biala w 
wkońcu na granicy o 1 do2ch złp. niżćj na korou była do n-ty bydła rogatego w chronicznych| w zagodnych i zajadliwych gruczołach|gją świń bardzo skutecznym przy stra- | Bielig bet Y. Berger. in Tefhen bei R Kobl, in 
bycia. Owies iigrooh dotąd leżące całkiem po za obrębem cierpieniach racic. tudzież w tak zwanym latającym robaku. |-eniu chęci do jadła świń w wykarmie | cqcą Bei Z Gert gh nG ). LOD, U 
handlu, w tym tygodniu stały się przedmiotem żywszego dom. U ówiec w sgubnych i złośliwych sła-|  qpqa owiec celem wzmocnienia dzia- [będących przez obżarcie, przy biegunce Ż 5) - SZECTAW t m jambor bei % Sriegóeifi 
pytywania i drožéj były płacone. Do Prus £ rzedano 3 do bościach raoio. łań wątroby, w zgniliźnie, również wej w kolkach W tych wypadkach miesza Apothefer, m Wadowige bei Frang Foltin, in Na 
ách tysięcy korey żyta po 18, 18:/,, 19, 19', złp. w końcu Napełnia się we flaszki, na Któryóħ| wszystkich chorobach systemu brzusz- |gię z paszą dziennie raz, lub też podług bworna bet Ant. Gtyller Apoth., in Wieliczta bu 
ofiarówano appa 0 4 >+ „ją reg w p. pg eT RL mA wyciśniętą | nego , powstających z nieczynności. okoliczności i 2 razy 1 lub 2 łyżek, Y. Watoref, in Brzeżany bei B $Fadenbecht in MG 
koce Ch iiS złp., lecz w końcu wi Gy się AR jest, z przyłączeniem instrukcyi użycia.| Wiara paczka 24 kr. mk. wielk SET" z 19 e k ślentce bei N. A. Łowczyńśti, : 
no niż kupowano. Pszenica szła słabo; do Prus mało jéj] Cena jednéj flaszki 40 k.mk. wielka „ 48 kr. mk iemet i zo Leci «m | Alle jene Herren Apothefer. und Kaufleute, werdt 
WZI i i Aj 37, 38 d 39 . k ” r . D ra sr. " DiN? 
AE l a przesęłają jak najśpiesznićj dufoięć be benannten © g weeb erað- Bruten 
rowy gatunek płacono nawet po 17 '/z, do 18 złp. . > Š h Allvp 3u übernehmen winfen, woen fih gefdttigł 
* Potrzeba miejscowa na targu tutejszym nie więcćj była GRÓWNneZ30 skia- dù wysyłkowego tn rnan Briefen an das „ Haupt-Central-Dept 
in Gloggnig”. wenden. +, (415-6); 
aa Aa ZE NN, 
; è b d re K rneuburgu WEB" We wsi Krzystoforzycach pod Krakowe 
Apteki obwodowe w Ko l egen 
l i © © 
mi. Buchaj Dcio-letmi 
W Niższe] Austryil rasy: ezwajoarekičj — bliższa wiadomość tamże na miejsc? 
(717-1-8) 
i następujące firmy: 
w KRAKOWIE p. F, J. KKirchmajer i Syn. 
w Hłatój p. Jerzy Kaffay. we Lwowie p. Kónst. Iskierski. w Ralżiechówić p. I. Jaśltowic. 


KAMIENIGA 


zeszowie p. J. Schaitter. 
paani r Apteka poi SiE Lom. wó Lwowie e kae Teik e = peet pei p. Karol Maresoh. aeee. Tei głównój ulicy, w któréj na dole 4 piwnice, 3 skle 
ERIE ROA AE s w Bucza0zu p: et Nie lki. PER p. J. Hirschfeld * © w gamborze p. Józef Kriegseisen apt. 184) k po oje tylne, 2 kuchnie, stajnia ną 5 koni, Wózowni® 
URZEDOWE.  kEEtiasi y feininn piratak Bmw i Mii Mat a i Tan taak wro 
- w Bielsku p. Karol Schaffran. w Makowie p. Mayer aptekarz. pokoje i 3 kuchnie, pod korzystnemi warunkami do sprzed 


erniot i ; iewi . J. Siderowicz aptekarz. 
oach p. J. Schnitzel: _ w Mielou p. M. Jamrugiewioz. w Stryju p 
x ri peab 3 E. Th, Schröder. w Myślenicach p. A. Łowczyński. w Tarnowie p. J. Jahn. 


nia — bliższa wiadomość pod L. 19 przy ulicy Stradom Ø 


Konkurskundmachung . IiE J. A. Kohl. w Nowym-Targu p. L. Kamieński. e henley, p, La wszy gim piętrze SĄ (719 3 
[Nr. 16361.) Zu besetzen sind: bei dem Hauptzoll und] W Dermibicy p. Herzog aptekarz. w Nowym-Sączu p. Kosterkiewicz w Tarnopolu p. A. Morawetz, Ostrze . 
defillen-Oberamie in Kråkan: drei isorische Posten und] W Dolinie p. Józ. Trauenfels aptek. wdową. i Wadowicach p. Schwarz i Heinze| Ogłoszenie w „Czasie* N. 143 b. r. jakoby w domu pod D 
r eineKassieraktollo, ino Amtsofizialsetelle und einej w Dzikowie p. J. Bradziński. w Ostrawie Mor. p. A. Jastrzębski.  ™ p. A. Fol °| 506/, przy ulicy Floryańskićj był sklep do wydzięrżawieniń 
too Awsistontedtklnyą rajo rate ia der X, Diśtonclasse mit a Jara F, Jay. w Przeworsku p. k 3 zt w Wieliczce p. B. Wontorek wdowa, | właściciele ri avan psa sig by 6 Kask w ton zo 
;ehalte jihgicher 4 di ite i , Diäten- u p. Agn. Dalan. » He oati eszozykaoch p. A `: f sprostować, iż do podobBych ogłoszeń nikogo dotąd nieupo” 
dać it do s pęt o loda płd iwa 5 der pe Kolomyi p, Ń wieki aptekarz, w Przemyślu p. Gaidetschka i Syn. W Zal zy p. Joz. Kodrębski ważniali i A własnością swoją sami i alot b R nikog! 


k * & Com 
lesinger ap*ekarz. » „ Edw. Machalski. P. 
W rzeczonych Rasch jest także do nabycia: Dra Gahtan Swobody proszek na gwałtowne zapalenie 
Ostrzeżenie” sa oho, UAPAPA TA Ear ro wa używa, spowodowała wiele naśladowań r 
-N roszku ko r , 
nawe fałosowania te, niegodnie nazwiskami naszemi apatia A prdoą sprzedaż przechodzić „Od Expedyocyi. = Ł 
_ zkozynają, przeto widzimy się być gpowodowani oznajmić, iż one kry em naszym nic wspólnego | Na dnia 3cim lipca wysłano Dodatek miesięczny £ s 
nie mają, i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy. pre E proszku uwagę zwrócili | na rosato następujących stacyj pocztowych: Mozanajeste, 1 
na pieczątkę i napis rera i f k jest, na których wyraźnie godło apteki aryampola, Mikulinieo, Mielca, Mościsk, Niźniowe' 
odowej korne (543-10-8) ÍN. Targa, Nadworny, N, Sącza, Niska, Olszanicy, Oświęci: 
| mia, Podhorzec, Poznania, Piska, Pilzna, yślan, 
UGLY, x burga, Przeworska, Przemyśla, Radomyśla, R. 
i Na zdoła, Rymanowa, Rad: 
haben ihre gehórig dokumentirten i 
sung der allgemeinen Erfordernisse, 
schen und polnischen oder einer der letzteren verwandten sla- 
vischen Sprache, der bisherigen Dienstleistung , „der abgeleg- 


XII. Distenge a rę” trenie jahrlicher Ly fl, 
und die beiden ersteren mit der Verpflichtung zum Krlage 
einer Caution im Gehaltsbetrage ; i à y 

übcediess für den Dienst bei' den ausiibenden Gefällsämtern, 
Kassen oder Rechnungshilfsämtern eine stabile, Amtsassisten- 
ten stelle in der XII. Diśtenklasse, mit dem Gehalte jahrli- 
cher 450 fl. „e - 

Bowerber um eine oder die andere dieser Stellen, ode 
eventuelt um èine in Erledigung kommende Amts ~ Offizials- 


zarządzaj 
C6-13) 


Stanisław Westwalewicz, 


ten vorgeschriebenen. Präfangen, namentlich bezüglich der aby; pochmurno 
Kassiersstelle der Prüfung aus den Kassevorschriften und 


» j pogoda z chmurami 
U 


der Btuatśrechnungswissenschaft;" bozigłich der Ofizials- 


OCsapliński, rządzca drukarni. 


